k 


j - Kalendarz katolicki: E 


28-go stycznia: Karola, Agnieszki. 


aGazeta Katolicka“ 
pismem polskiem? 


Poznański »Orędownik« rozpisał się 

W obszernym artykule zasadniczym nad 
prawą zwinięcia wydawnictwa »Kuryera 

oznańskiego<. Jakkolwiek uznajemy 

wyliczone w artykule »Orędownika« za 
Blugi »Kuryera«, nie bylibyśmy zwra- 
tali nań większej uwagi, gdyby nie był 
dotknął znów sprawy polskiej na Gór- 
hym śląsku, i to bardzo nieszczęśliwie. 
Odnośny ustęp zawiera bowiem tak nie- 


_ Blychane twierdzenia i pojęcia, że trzeba . 
Jeszcze” nie iż 


»Orędownik« dotąd 
eszcze nie połapał się w sytuacyi na 
Górnym Śląsku i nie ma dla niej naj- 
Mniejszego zrozumienia, a przytem peł- 
ho tam sprzeczności. jakich po »trzeź- 
Wwym« »Orędownikue spodziewać by się 
nie należało. 

»Orędownik« wykazując potrzebę 
odrębnych pism dla duchowieństwa, 
czującego się jedną całością z narodem, 
któreby porządkowały kwestye sporne 
między niem a społeczeństwem 1 regu- 
lowały stosunek duchowieństwa do ogól- 
nego ruchu ludowego, narodowego, tak 


(pisze dosłownie dalej: 


»Toć mamy przecie także zjawiska, 
że księża katolicy n. p. na Warmii 
i na Górnym Śląsku zakładają dla 
ludu polskiego pisma, aby zabijać 
w ludzie świadomość marodową, a 
przez podtrzymywanie go na stano- 
wisku katolickiem, przy politycznej 
zależności od księży, ubierać go zwol- 
na w szatę niemiecką i niemczyć. 
Takiego sposobu, stosowanego przez 
księży na zagładzenie polskiej naro- 
dowości w ludzie, nie może społe- 
czeństwo nasze spokojnie znosić.« 

Na zdanie to godzimy się w całej 

pełni, i każdy, znający jako takc nasze 
Stosunki, powie zaraz: «Taką gazetą 
na Górnym Śląsku, zołożoną dia zabi- 
cia w ludzie polskim świadomości naro- 
dowej, jest wydawana w Królewskiej Hu- 
Cie, »Gazeta Katolicka, To chyb” mu- 
Siał też mieć na myśli autor odnośnego 
Artykułu w «Orędownika«, gdyż pewnie 
Wiadomem mu będzie, że prócz »Ga- 
izety Katolickieje nie ma tutaj innego 
pms wydawanego przez księży dia 
udu polskiego. A 
Tymczasem wprost zdumienie ogar- 
mąć każdego musi, czytając następny 
kafaz ustęp artykułu orędownikowego. 
Pisze tam bowiem tak: 

»Kuryver Pozn.e jest jedynem pi- 
mem ściśle katolickiem w całym za- 
borze pruskim, które równocześnie 
stoi na gruncie narodowym. Obok 
niego jest jeszcze na Górnym Śląsku 


»Gazeła Katolicka<, organ ks. dr. | 


Stephana. |estto pismo wprawdzie 
cenirowe, nie narodowe, ale zawsze 
polskie, nie zadujające uczucia pol- 
skiego w ludzie, tylko je nawet po- 
Średnio budzące. A jak trzeba ostro- 
'żŻnie się obchodzić z kwestyami tutaj 
w grę wchodzącemi, najlepiej o tem 
nas przekonywa to, że dwa pisma na- 
rodowe na Górnym Śląsku okrzyczały 
organ ks. dr. Stephana jako gacie- 
kłego wroga narodowości polskiej, 
a jego samego, rodzonego z ojca i 
malki Polaków, syna ludu polskiego, 


'_ przedstawiały jako germanizatora, ha- 


katystę i to z takim rozmacham. że 
przez dłuższy czas naturalnie wszyscy 
W to wierzyli. Jak »Kuryere upadnie, 


Rs ks. dr. Stephan cofnie się od »Gaz. 


„Górnoślązak* s niedzielnym dodatkiem „Rodzina 
chrześciańska* wychodzi codziennie, s wyjątkiem niedziel 
i emy, kosztuje na poczcie Í « agentów | markę 60 fea. 
kwartalnie, s odnoszeniem do domu 2 mk. 2 foa. 


m — MM 


godz. 7 minut $I 


Katolickieje, mie będzie na całym 
polskim obszarze zaboru pruskiego 
pisma ściśle katolickiego, organu 
polskiego duchowieństwa, prócz 
pelplińskiego »Pielgrzyma«. 


Jakże tu pogodzić te dwa ustępy, 
jeden z drugim; większej sprzeczności 
już chyba być nie może. Niejpierw 
przyznaje »Orędownik«, że na Górnym 

ląsku istnieje gazeta, założona przez 
księży »na zabicie u ludzi świadomości 
narodoweje, (a tą może jedynie być 
»Gazeta Katolicka«, bo innej podobnej 
nie ma) — a zaraz pod tem wyraża 
wręcz przeciwne zdanie, pisząc, że 
»Gaz. Kate jest wprawdzie pismem 
centrowem, nie narodowem, ale zawsze 
polskiem i nie zabijającem uczucia pol- 
skiego w ludzie itd. Pomijając już to 
artystyczne różniczkowanie pism na 
»narodowe< i »polskie<, my »Gazecie 
Katolickiej stanowczo odmawiamy na- 
wet »charakteru drugiej klasyc, charak- 
teru polskiego. My twierdziliśmy zawsze 
i dziś jeszcze twierdzimy, że taka »Ga- 
zeta Katolickac jest dla ludu pol- 
skiego bardziej niebezpieczną od naj- 
skrajniejszej niemieckiej gazety hakaty- 


stycznej, gdyż jak wilk w owczej skórze 4. 
wkrada się w swej polskiej szacie do - 


domów polskich, lecz pod tą polską 
szatą kryje się ten sam jad germaniza- 
cyjny co w niemieckich gazetach haka- 
tystycznych. Toż to ta sama »Gazeta 
Kat.<, która na każdym kroku Stara się 
zohydzić wszystko, co polskie, która tak 
zawzięcie ujada na nasze Sokolstwa i na 
wszystkie polskie towarzystwa wogóle, 
które nie chcą słuchać komendy centrowej 
— ta sama, która z lubością powiarza 
każde kłamstwo hakatystyczne w spra- 
wach polskich — ta sama, która nie 
wahała się nawet miotać najbezczelniej- 
sze wyzwiską i obelgi na księży gali- 
cyjskich, za to, ze nie odmawiali pociechy 
pielgrzymom górnośląskim, której ım 
tutaj niejednokrotnie odmawiano. I tę 
»Gazetę Katolickąc nazywa »Orędow- 
nike pismem polskiem, a nawet orga- 
nem duchowieństwe polskiego, na równi 
z »Kuryerem Poznańskime| O tej ga- 
zecie pisze, że nie zabija uczucia pul- 
skiego w ludzie, tylko je nawet pośre- 
dnio budzi. Przyznać musimy, że 
więcej mieliśmy zaufania do pojęć 
politycznych i narodowych »Orędow- 
nikae, Polakiem w oczach »Oiędow- 
nikae jest także . redaktor »CGazety 


Katolickiejc, ks. dr. Stephan, a nawet - 


z pewnem oburzeniem piszć »Orędow- 
nike, że 2 pisma narodowe, na Górnym 
Śląsku, »Górnoślązak« i »Głos Śląskie, 
»okrzyczałyc ks. Stephana jako haka- 
tystę i wroga polskości i w błąd wpro- 
wadziły opinię publiczną, a przecież ks. 
Stephan jest synem ludu polskiego. 
Otóż możemy zapewnić »Orędownika«, 
że takich »synów ludu polskiegoe jak 
ks. Stephan mamy niestety dość sporą 
liczbę między duchowieństwem górno- 
śląskiem, a uczucia ich dla tego ludu 
polskiego, z którego pochodzą, chyba 
dostatecznie wyjawił — proces bytomski. 


»Orędownik« sam nieraz o tem sze- 
roko się rozpisywał, lecz dziś widocznie 
już o tem zapomniał i znów oczki prze- 
wraca w stronę centrum. do którego 
zawsze miał pewną słabość i upodo- 
banie. > 


Pamiętajcie o składkach 
dia strajkujących! 


atowice, Piątek dnia 27-g0 Stycznia 1905 


Przez lud — dla ludu! 


= Telefon Nr. 1049. = 


się będzie temi samemi zasadami. 


Zachód słońca: 
godz. 4 minut 36 


Mowa 


posła ks, prałata dr. Jażdżewskiego 


wypowiedziana w sejmie pruskim 
dnia 16.go stycznia przy obradach nad 
etatem. 


(Dokończenie.) 
M. p., pan prezes ministrów hr. Bü- 
low w niektórych swych wymownych 
enuncyacyach chwilami bardzo słuszne 


wypowiada zasady, dotyczące życia pu-, 
` blicznego, które także do naszych sto- 


sunków odnieść można. Jeżeli jednak 
zapytamy się, w jaki sposób te zasady 
w stosunku do nas wykonywane bywają, 
wtedy nie możemy odnaleźć prakty- 
cznego zastosowania owych zasad teore- 
tycznych. Chciałbym tu wskazać na to, 
co szanowny prezes ministrów, hr. Bū- 
low, jako kanclerz rzeszy, w parlamencie 
dnia 24 stycznia 1900r. z powodu obrad 
nad interpelacyą Albrechta i towarzyszy 
powiedział. 

Jestem zdania — mówił wtenczas 
hr. Bülow, że każdy rząd niemiecki tem 
lepiej służy ogółowi, im wyżej wznosi 
się ponad rozliczne grupy interesów, 


ponad partye, ponad ekonomiczne i po- 


lityczne przeciwieństwa. Jestem prze- 
konany, że pierwszem zadaniem każdego 
niemieckiego rządu jest wzgląd na dobto 
ogółu i pojieranie ogólnych interesów 
kraju. A dalej mówił: Jestem jednak 
także i tego zdania, że rząd powinien 
starać się, by nie wzbudzać nawet cienia 
podejrzenia, że zależnym jest w jaki- 
kolwiek sposób od jakichbądź grup, 
które stronne popierają interesa. 

Czytam w gazetach, że pan kanclerz 
rzeszy z początkiem roku wpisał w ka- 
lendarz Szylerowski niemieckich kobiet 
co następuje: 

Stój wiernie przy swoim ludzie bez 
względu, co z tego wyniknie! To jest 
przyrodzone twoje miejsce. 

Mości panowie! To przyrodzone 
miejsce straży naszego ludu my zajmu- 
jemy, i sądzićby należało, że mąż, sto- 
jący na czele rządu, wyznający takie 
zapatrywania i zasady i polecający je 
do naśladowania, zechce także podług 
nich unormować admiaistracyę, i że rząd, 
na którego czele on stoi, także kierować 
A te- 
raz, mości panowie, pytam się was: czy 
jest chociażby tylko cień tych zasad 
kanclerskich w owych depeszach, które 
pan prezes ministrów i jego koledzy mi: 
nistrowie, panowie Rheinl:aben i Hammer- 
stein — naturalnie także pan minister 
Hammerstein — 

(wesołość u Polaków) 


wysyłają przy danej sposobności do 


towarzystwa hakatystów. Panowie mi- 
nistrowie w obrębie państw niemieckich 
nikogo innego opiócz Niemców zdają 
się nie znać. Zdają się nie znać Pola- 
ków i popierają tylko jednostronne in- 
teresy, które prywatne towarzystwo — 
a czem innem to towarzystwo nie jest 
— popiera, i jak twierdzę, popierają je 
wprost na szkodę i niekorzyść interesów 
samego pruskiego państwa. 

(Bardzo piawdziwe! w centrum 

i u Polaków ) | 

Heca bowiem przeciwko Polakom, 
którą towarzystwo hakatystów wniosło 
do kraju, uczyniła stosunek obu obok 
siebie mieszkających narodowości prawie 
wprost strasznym (unheimlich). 

(Bardzo prawdziwe! u Polaków.) 

Jeżeli po dziś dzień rozbrzm.ewają 


Z WZORZE WO WAKE ZEE O W 
pA wk 20 fen. za wiersz petytowy jednołamowy. Przy 
kilkorazowem powiórzeniu udziela się znacznego rabate — 


Reklamy: 50 fen od wiersza 


Redakcya, ekapedycya | drukarnia znajdują eię przy 
alicy Młyńskiej (MQhletrasse) Nr. 12 


„skargi, że Polacy z Niemcami nie żyją I 


tydzień prawie czytamy w »Amtsblat- 


—— 


— 


Jmiona słowiańskie: 
28-go stycznia: Radomir. 


w stosunkach towarzyskich, to pytam 
się panów: Jakże moglibyśmy żyć z 
członkami takiego towarzystwa, które 
na swoim sztandarze wypisało jako ha- 
sło zgubę polonizmu? a ministrowie 
państwa, którzy powinni strzedz się 
wszelkich jednostronnych interesów į 
nienawistnego w tym kierunku współ- 
działania, którzy powinni nawet baczyć, 
aby cień podejrzenia na nich nie padł, 
że owe postronne interesy, wychodzące 
na szkodę innej części ludności, popie- 
rają. ci ministrowie zarzucają nam, że 
odosoLtniamy się od Niemców, że uni- 
kamy stostn:ów towarzyskich, które 
niegdyś Polaków z Niemcami łączyły. 
Sądzę, że królewski rząd państwowy 
powinien zastanowić się nad tem, czy 
przytoczone przezemnie zasady pana 
prezesa ministrów, które uważam za 
zupełnie słuszne, nie powinny być tak- 
że zastosowane w administracyi spraw 
wewnętrznych, sądownictwa i kultu. To 
przyniosłoby korzyści i stużyłoby daleko 
lepiej idet pokoju i wygładzeniu przeci- 
wieństw, niż popieranie towarzystwa, 
którego cała działalność tak smutne 
wydaje owoce i w przyszłości jeszcze 


wyda gorsze. 4 RE: 
Chciałbym zwrócić panem ministrom 


uwagę na to, że w kraju pruskim, gdzie 
monarcha ma tak wybitny wpływ na 


życie publiczne, dziwnie uderza fakt, że 


mimo, iż monarcha wygłasza przychylne 
zasady, ministrowie takowych nie wyko- 
nują, lecz wręcz przeciwnie dżiałają. Kiedy 
jego cesarska i królewska mość był 
w roku Igo2 w Poznaniu, wtedy, jak 
można przypuszczać, celem uśmierzenią 
niepokoju, który ludność polską owła- 
dnął, wypowiedział słowa, mające uspo- 
koić ludność i dać jej zapewnienie, że 
narodowe jej właściwości będą doznawać 
opieki. 
mości: Drugi błąd polega na tem, że 
podtrzymuje się obawę, jakoby właści- 
wości plemienne i tradycya miały być 
wymazane. Tak nie jest. Królestwo 
pruskie składa się z wielu szczepów, 
które dumne są ną swą dawniejszą hi- 
storyę i odrębność. 

(Słuchajcie, słuchajcie! u Polaków.) 
Ale to im nie przeszkadza być przede- 
wszystkiem dobrymi Prusakami. Tak 
i tutaj ma być. Tradycya i wspomnie- 
nia mogą spokojnie pozostać; lecz są 
oùe historyą i należą do przeszłości. 

(Bardzo słusznie! u narodowych 

- liberałów.) 

Teraz zapytuję pana ministra barona 
Hammersteina, jak może uważać za 
zyodne ze słowami cesarza, że w jego 
wydziale, na jego rozporządzenie i za 
jego inicyatywą odbywa się ustawiczna 
zmiana nazw miejscowości. M. p., miej- 
scowości mają w naszych stosunkach 
częstokrotnie historyczne znaczenie, do 
nich przywiązane są wspomnienia histo- 
ryczne; nazwy wsi i miejskich miejsco= 
wości są tradycyonalnie połączone z na- 
zwiskami poszczególnych rodzin. Wszyst- 
ko to, gdzie tylko jest możliwem, wy- 
mazuje się i otrzymujemy w naszem 
Księstwie nazwy, których większa część 
naszej ludności wcale nie zna. Z texo 
wynika największe zamieszanie w dzie- 
dzinie gospodarczej i pocztowej, a 
wszystko to dzieje się z pizyzwoleniem 
rządowem. Tak samo, jak się postę- 
puje z nazwami miejscowości, tak samo 
wpływa się także szczególniej na za- 
leżne od rządu osoby, celem skłonienia 
ich do zmiany własnego nazwiska. Co 


Czytamy w mowie króla jego- ` 


DAB je RP. A KRK 


4 
© 
4 
3 


się pod naporem organów rządowych. 
Jeżeli takie zasady głosi się z góry 

i z najwyższego miejsca, jeżeli się daje 
8 zapewnienia, że pragnie się szanować 
384 narodowe właściwości narodu, to pytam 
| się: Jak można ‘we wszystkich dziedzi- 
paS nach życia publicznego tak postępować, 
jak to istotnie się dzieje? Zwracam się 

; szczegółowo do pana ministra spraw 

4 wewnętrznych z usilną prośbą: Niech 
SEX nareszcie ustanie ta — nie mogę tego 
: inaczej nazwać — niedozwolona swa- 
wola ze zmienianiem nazw miejsco- 
„wości! Podziśdzień u nas w naszej 


BĘ nie może się zoryentować, ponieważ 
SA nazwy tylu miejscowości zmieniono. 


I do mojej parafii należą wsie, które | 


| ZP inaczej przezwano. Ja sam ledwie te 
Be - nazwy nowe spamiętać mogę, wychodzą 
BE" mi one często z pamięci, a jakże mą 
* się zoryentować ludność wiejska! Mnie- 
„28 mam, że w tej dziedzinie nareszcie trze- 
+. baby z tem skończyć, a nie niepokoić 
C ustawicznie ludności. 
R M. p., usilowałem panom ministrom 
objaśnić, jak sobie przedstawiam jakieś 
„wyrównanie w dziedzinie państwowej. 
Jeżeli królewski rząd do nas' mówi, że 
Eo mamy złożyć broń, to pytam się: Co 
to ma znaczyć? Mamyż więc złożyć 
si broń przed ustawami wyjątkowemi, skie- 
rowanemi przeciwko nam? Czy n. p. 
JE przed taką ustawą, jak ustawa z dnia 
> lo sierpnia r. z., mamy się schylić w po- 
| 33 korze i nie wypowiedzieć przeciw niej 
ani słowa krytyki; przeciw ustawie, 
która uniemożliwia polskiej ludności, 
nawet najprostszemu, najspokojniejsze- 
; 'mu chłopu polskiemu, budowę domu na 
PRZ - „własnej posiadłości? Przed wszystkiemi 
EE _ upośledzeniami i niesprawiedliwościami 
ma ludność złożyć broń i chwalić i sła- 
„wić mądry rząd pruski za to, że wydaje 
zarządzenia wyjątkowe? ! 
(Bardzo dobrze! — na ławach polskich.) 


Zbyt nisko ceni rozum i poczucie 
honoru nąrodu polskiego ten, kto mnie- 
ma, że złożymy broń przed wszystkiemi 
niesprawiedliwemi weksacyami. Nie, 
‘Przeciw takim weksacyom trzeba jak 


przyszłości ich zaniechano, CO 

. w mocy władz, i aby nadal nie wyda- 
„wano podobnych zarządzeń na drodze 
ustawodawstwa albo administracyjnej. 


s 


myślącym i nie mam bynajmniej za- 


„kolwiek pod względem prawnym niedo- 
zwołonych kroków; ale krytykować 
trzeba to, co jest przewrotnem; na to 
x jest życie publiczne, na fo jest prawo 
E. odbywania zebrań, aby obywatele pań- 
== stwa wypowiadali otwarcie swoje zda- 
SST nia o złych ustawach, aby i prosty lud 
~ -— ocenił roztropność i mądrość panów 
"wią ministrów w ich rozporządzeniach ad- 
"38 ministracyjnych. Bardzo wosoko tej 

ądrości cenić nie można, panie mini- 


S strze Hammerstein, przeglądając za- 
E rządzenia w zakresie pańskiej działal- 
388 ności. 

= (Wesołość.) 

z jeżeli pan do nas mówisz: «My 
r mamy prawo rozkazywać, a wy macie 
EE słuchaćc, — to pan możesz te wielkie 
| 23 adr wypowiedzieć spokojnie i bez 


E: przeszkody; ale nie możesz spodziewać 

SA się, aby ludność okazywała posłuszeń- 

RES stwo we wszystkich dziedzinach, nawet 

"AB wobec bezprawnych prześladowań, aby 

ę chętnie się poddawała wszystkiemu i zno- 
sila wszystko bez protestu. 

Postępu) sobie pan, jak chcesz; 
przy tym składzie izby możesz pan 
przeprowadzić dalsze zarządzienia, które 

- my potępimy: dopóki pan niemi nie 
zniszczysz i nie zgładzisz polskiej lu- 
(dności, dopóty mie znajdziesz posłu- 
Bzeństwa i respektu wobec niesprawie- 
„dliwości, wobec bezwzględnego i sprze- 
jciwiającego się konstytucyi traktowania 
ludności. Pan nie masz prawa żądania 
od nas, byśmy pochyhli kark wobee 
aktów niesprawiedliwości, wobec zarzą- 
*dzeń - administracyjnych, rozgoryczają- 

cych lud w najwyższym stopniu. Pro- 

, „wadźcie panowie dalej walkę! Powia- 
dam panom w imieniu polskiej ludności: 
nec terremus, nec timemus; nie boimy 
się rozporządzeń panów, bo jesteśmy 
świadomo praw swoich. Sądzę, że w in- 
te resie państwa żądać mogę sprawiedii- 
(wości, panowie ministrowie, i tylko spra- 
wiedliwości | 


| (Brawo! — na ławach polskich). 


tache, że ten lub ów Polak zmienił. 
gwrje nazwisko — a wszystko to dzieje ` 


poznańskiej dzielnicy ojczystej nikt już | 


"_ majostrzejszy podn'eść protest, RE 
: ż% 


Jestem człowiekiem bardzo spokojnie . 


„miaru podburzania ludności do jakich- . 


| Rewolucya w Rosyi. 


Wobec niedokładnych i sprzecznych 


często doniesień i dziś jeszcze trudno | 
wyrobić sobie ściślejszy pogląd na wy- ` 


padki niedzielne w Petersburgu. Wszyst- 


kie doniesienia i relacye, nawet urzę- 


dowe, zgadzają się jedynie w tem, że 
wypadki niedzielne były wprost straszne 
i okropne — a nie ulega wątpliwości, 
że stały się tak okropnemi wyłącznie 
z winy carskiego rządu. 

Lud petersburski zachowywał się 
z początku wszędzie spokojnie i wzo- 
rowo. Tłumy jego zdążały ku Pałacowi 
Zimowemu ze wszystkich stron w zupeł- 
nym porządku, śpiewając pieśn: religijne 
a nawet chorał na cześć cara. Du- 
chowni przywódcy ludu umyślnie wido- 
cznie nadali tym p chodom charakter 
na pół religijny, ażeby z jednej strony 
przyciągnąć do nich także najmniej 
oświecone sfery ludowe, które nie 
pojmowały jeszcze należycie poli- 
tycznego celu tej olbrzymiej demonstra- 
cyi, z drugiej zaś, aby tem wpłynąć na 
wojsko i odebrać władzom bezpośredni 
powód dó zbrojnego przeciwdziałania. 
Władze jednakże nie zważały na ten 
wyjątkowy charakter demonstracyi. Woj- 
sko miało rozkaz bezwzględnego rozpę- 
dzania tłumów, a wykonało go z bez- 
przykładną niemal w «całej Europie bru- 
talnością. Wszyscy naoczni świadkowie 
wypadków następnych i wszyscy kores- 
pondenci pism zagranicznych zapew- 
niają, że wojsko dawało ognia do 
tumów bez wszelkiego powodu, w 
chwili, gdy zachowywały się zupełnie 
spokojnie, gdy jeszcze nie można było 
dostrzedz najmniejszego po ich stronie 
zamiaru gwałtownego oporu. Jak dono- 
szą zagraniczni korespondenci, policya 
umyślnie zachowywała się biernie i nie 
przeszkadzała pochodom, aby dopuścić 
je przed front wojska i doprowadzić do 
starcia między niem a ludem. 

I starcia te były niezmiernie krwawe, 
lecz głównie po stronie ludu. Ponieważ 
tłumy jeszcze w niedzielę były zupełnie 
niema] bezbronne, wojsko stosunkowo 
małe tylko poniosło straty. Od jego 
salw natomiast poległy lub odniosły 
rany tysiące robotników, kobiet i dzieci. 

"W poniedziałek działy się podobne 
rzeczy, gdyż wojsko strzelało do tłumów 
ostremi nabojami, gdzie tylko nadarzała 
się do tego sposobność, i to najczęściej 
umyślnis w najgęstsze zastępy. Liczba 
zabitych tego dnia przekracza 170. Mię- 
dzy ofiarami temi jest znów dużo kobiet 
i dzieci. Najkrwawsze starcia i naj- 
okropniejsze sceny wydarzały się znów 
na Newskim Prospekcie. Tam wojsko 
strzelało do  nieuzbrojonego jeszcze 
tłamu, w którym ludzie padali dziesiąt- 
kami. 

Podczas tych starć na ulicach z okien 
domów strzelano do żołnierzy z rewol- 
werów. Wojsko wobec tego postępo- 
wało jeszcze brutałniej, niż dnia poprze- 
dniego. Gdzieniegdzie wydarzały się 
sceny wprost okropnego znęcania się 
nad bezbronnymi. 

Na Wasilewskim Ostrowie, lano 
z okien wrzącą wodę na żołnierzy. Na 
jednej z ulic tej dzielnicy, wznosi się 
barykada ogromnych rozmiarów, jak 
małał forteca. Wojsko obawia się 
wziąć ją szturmem, ponieważ jest podo- 
bno podminowana znaczną ilością dy- 
namitu. 3 

Robotnicy występują obecnie już 
coraz więcej uzbrojeni w rewolwery, 
a nawet karabiny, gdyż udało im się 
zdobyć magazyn broni, z któregó za- 
brano około 5000 karabinów. Prócz 
tego splądrowano fabrykę dynamitu, 
i robotnicy odyrażają się, że zburzą 
wszystkie gmachy publiczne. W mieście 
panuje także wielka obawa o wodociągi, 
które częściowo już są uszkodzone, tak 
że naprzykład na Wasielewskim Ostro- 
wie braknie już wody. 

Petersburg przedstawią obraz zdo- 
bytej fortecy. Na domach widać ślady 
kul, a w pałacu w. ks. Sergiusza wszys- 
ikie okna są potrzaskane. W mieście 


Żaden oficer nie może się pokazać bez 


ochrony żołnierzy, gdyż łatwo mógłby 
ponieść śmierć ) 
robotników, tak jak ów jenerał, który 


zmarł obecnie wskutek okaleczeń od- 


niesionych w niedzielę. 
Sprawozdania rządowe co do liczby 


ofiar niedzielnej rzezi różnią się bardzo 
znacznie od obliczeń prywatnych, a obe- 


cnie przyczynę tego zbadano. Pokazało 


z rąk wzburzonych 


| zwłoki zabitych robotników z ulic, wrzu- 


cało je przez wyrąbane w lodzie atwory 
do Newy. Lud stoi nad brzegami Newy 
i patrzy na poczynione przez żołdactwa 
otwory w zamarzniętej rzece, gdzie setki 
lub nawet tysiące trupów w niedzielę 
powrzucano, 

Tymczasem ruch rewolucyjny przy- 
biera coraz większe rozmiary, i donoszą 


© zaburzeniach prawie z wszystkich 


większych miast w Rosyi. 

Do Londynu nadeszła następująca 
depesza: W Sebastopolu wybuchła re- 
wolucya wojskowa. Pożar gmachu ad- 
miralicyi wzniecony został przy pomocy 
marynarzy. Zbuntowali się oni z tej 
przyczyny, że komenderujący admirał 


rozkazał przed wysłaniem załóg okrę- - 


towych do Azyi wschodniej zburzyć 


domki, gdzie miesznały rodziny mary- 


narzy. 

Gdy następnie admirał miał mowę 
do tych, którzy mają odpłynąć do Azyi, 
ci obrzucili go rozmaitemi przedmiotami, 
wznosząc okrzyki: Precz z tyranami, 
precz z absolutyzmem. Gdy zaś ofice- 
rowie dobyli szabli i usiłowali niemi 
przywrócić porządek, marynarze wyla- 
mali sztaby żelazne z krat, otaczających 
dziedziniec koszar, i z niemi rzucili się 
na oficerów, którzy na ten widok uciekli. 

Marynarze podpalili następnie ko- 
szary i mieszkania oficerów. Wszędzie 
rozlegały się krzyki: »To rewolucyac. 
Przed gmachem generalnego sztabu ma- 
rynarze spotkali patrol piechoty pod 
dowództem podoficera. Jeden z ofice- 
rów rozkazał mu strzelać. Podoficer 


atoli ujrzawszy wśród marynarzy swego 


brata, odmówił posłuszeństwa. Natych- 
miast wysłano drugi patrol, lecz ten dał 
salwę w powietrze. Tak samo wzbra- 
niali się strzelać do marynarzy żołnierze 
pułku Białostockiego i jeszcze jednego. 
Gdy im przypomniano przysięgę, oświad- 
czyli, że na braci strzelać nie będą, 
a gdy ich się zmusi do tego, zastrzelą 
najpierw oficerów. Gmach admiralicyi 
spłonął prawie zupełnie. 

W Moskwie oprócz wymienionych 
już fabryk Bromleya i innych, przestali 
robotnicy pracować także w fabrykach 
Pachruszyna,  Michajłowa, Emila Lin- 
dnera i Schfaedera. Strajk szerzy się. 


„Wielkie masy robotników, wznosząc 


okrzyki rewolucyjne, przeciągały przez 
miasto, Obawa, że przyjdzie tu do po- 
dobnych wypadków, jak w Petersburgu, 
wzrasta. 5 

Także z Libawy donoszą o zaburze- 
niach. W poniedziałek na zgromadzeniu 
robotników warsztatów okrętowych 
uchwalono strajk jeneralny, który ma 
trwać tak długo, dopóki żądania robo- 
tników petersburskich nie zostaną spel- 
nione. 

Podobne wiadomościnadchodzązRygi 
i Odessy, a wreszcie biuro Laffana do- 
nosi z Helsingforsu, że w Finlandyi wy- 
buchła rewolucya, na której czele stanęli 
członkowie szlachty, posłowie sejmu 
i koła obywatelskie. i 

W Rosyi wre jak w kotle, a ruch 
rewolucyjny zaczyna się powoli orga- 
nizować, a nawet podobno otrzymał już 
naczelną jednolitą władzę. Do łondyń- 
skiego » Daily Telegr.« donoszą bowiem, 
że zgromadzenie liberalnych literatów 
rosyjskich wybrało komitet rewołucyiny, 
do którego między innemi należy także 
znany i wybitny literat Maksym Gorkij. 
Na giełdzie wiedeńskiej również obiega 
pogłoska, że w Petersburgu utworzył 
się tajny rząd narodowy. 

Jeżeli wiadomości te są prawdziwe, 
natenczas spodziewać się nałeży wkrótce 
wybuchu ogólnej zorganizowanej rewo- 
lucyi. 


L parlamentu niemieckiego. 
“Berlin, 24 stycznia. | 


Na dzisiejszem posiedzeniu obrado- 
wano nad interpelacyą w sprawie sto- 
sunków konstytucyjnych w  Meklen- 
burgii. W uzasadnieniu rezolucyi skarżył 
się nacyonałliberał Biising na rządy 


 junkrów w Meklenburgii i wzywał kancle- 


rza, aby jako przewodniczący w radzie 
związkowej wpłynął na rząd meklen- 
burski w celu dokonania reform konsty- 
tucyjnych. 


Na interpelacyę odpowiedział sekre- 


tarz stanu hr. Posadowski, że rząd 


Rzeszy nie ma prawa wkraczać w sto-- 


sunki wewnętrzne poszczególnych państw 


związkowych, jeżeli państwa te nie wcho- 


| się bowiem, że wojsko, aby usunąć f dzą w konflikt z ustawami Rzeszy. Po- | 


zatem jeszcze hr. Posadowski brał sto* 
sunki meklenburskie w obronę. Jeszcze 
króciej załatwił się z interpelacyą za% 
siępca rządu meklenburskiego w radzie, 
związkowej, który oświadczył ostro, ŻE; 
rząd meklenburski nie pozwoli mięszać, 
się Rzeszy w swe wewnętrzne stosunki,| 
chyba w przypadku, określonym przez, 
hr. Posadowskiego, i że w sprawie. re=j 
form konstytucyjnych Meklenburgia sama: 
decyduje. E 
Ten ostry ton wywołał znaczne nies 
zadowolenie w parlamencie, i zganił go — 
też prócz socyalistów i wolnomyślnych, 
którzy ostro napadali na rząd meklen= 
burski, także. nacyonalliberał Sattler. | 
Jutro toczyć się będą obrady nad 
etatem pocztowym. k 


Z sejmu pruskiego. 
Berlin, 24 stycznia. 


Na poniedziałkowem posiedzeniu 
przyjęto najpierw w trzeciem czytaniu | 
projekt dotyczący zakupienia przez pań- 
stwo akcyi kopalni »Hibernia<, poczem, 
rozpoczęły się drugie obrady nad eta- 
tem rolnictwa. 4 

Z Koła Polskiego przemawiał poseł — 
dr. Dziembowski, który skarżył się 
wczoraj w pruskiej Izbie poselskiej na, 
trudności, jakie spotykają Polaków skut- > | 
kiem przepisów wykonawczych doustawy | 
osadniczej, ukutej w roku 


zeszłym. | 
Ustawa wyklucza po prostu Polaków od 
nabywania gruntów, gdyż nie otrzymują 
pozwolenia na budowle. Poseł nasz 
zapytywał, czy przepisom ustawy Osa: _ 
dniczej podlegają także majątki, zaku- 
pione w celu parcełacyi w latach 1902 - 
i 1903. => di 
Postowi Dziembowskiemn odpowie: 
dział minister rolnictwa Podbtelski. Przy- ` 
pomniał, że odnośny wniosek dr. Dziem- — 
bowskiego, stawiony przy rozprawach - 
nad ustawą osadniczą, został odrzuceny, 
dla tego rząd jest uprawniony do sto- 
sowania przepisów ustawy wykonaw=, 
czej również do majątków, zakupionych 
na parcelacyę w latach 1902 i 1903. | 
Polaków jednak traktuje się tak samo 
jak Niemców (?) zasadniczo (') nie wys 
kłucza się ich od kałonizacyi, z drugiej 1 
zaś strony Niemcy mie doz dac 
niejszych względów. W końcu oświad: 
czył minister, że kwestyę, którą poruszył 
poseł Dziembowski, rozstrzygnął sądy. 
administracyjne, skoro zwrócą się do 
nich interesowane osoby. x 
Podczas wtorkowych obrad przema- 
wiał poseł dr. Skarzyński krytykując 
sposób uprawianej przez rząd wewnętrz: | 
nej kolomizacyi. Należy naprawić poło- | 
żenie ludności połskiej i dać jej moż- | 
ność osiedlania się, również Polacy nie | 
będą chodzili za zarobkiem do innych „| 
prowincyi i w ten sposób zaraz będzie | 
załatwioną kwestyą robotnicza i we: | 
wnętrznej kolonizacyi w Poznańskiem, $ 
która rządowi tyle sprawia kłopota. - 
Atoli z fałszywą polityką polską kwe- 
stya kolonizacyjna nie może się prawi 
dłowo rozwijać. z 
Na wywody te odpowiadał konser- 
watysia Zedlitz, wywodząc, że poseł | 
Skarżyński pomięszał kołonizacyę z po- | 
lonizacyą i że rządowi nie brak ludzi - 
dła kolonizacyi w Poznańskiem. E 
Po dość długiej dyskusyi uchwalono 
pensyę dla ministra i etat generalnej 
komisyi, poczem dalsze obrady odro- | 
czono do jutra. F- | 
WEN | 


- polska. 


Zabór pruski. 


Z pruskiej szkoły. 
»Wielkopolanin« donosi, że do re: | 
dakcyi jego przybył w sobotę przed 
południem szatner p. Mąkowski, zajęty 
w spedycyjnym interesie Brill i Tuch, 
z synkiem 9 letnim i przedstawił sprawę 


następną : ; p 
Synek mój chodzi drugi rok Sela 
szkoły i jest w klasie VI b. w szkolej 


2 


rzy ulicy Posadowskiego szkoła 1b 
Nawcżęsd: pan Stroh we wtorek dniaj 
17 stycznia na lekcyi rachunków obiti 
chłopca i przy przekładaniu przez kolano | 
lewą rękę mu wykręcił. Chłopca tas] 
okaleczonego zatrzymał do godziny ap 
po południu. — Chłopiec ma dziś jesz 
rękę na temblaku, co naocznie stw! 
a z w | 
"Mimo tego nauczyciel klasy 

| Fiedler, przysłał przez innego © 


4 | 
zzSEACZY Ją 
» 


"teczkę z nakazem, aby chłopiec przy- 
ył do szkoły, inaczej pan Mąkowski 
“arazi się na płacenie kary szkolnej. 

| Matka pokrzywdzonego chłopca po- 
:  Bzłą z nim w środę do dyiektora szkoły, 
aby się użalić. — Dyrektor obejrzał 
 tękę obandażowaną chłopca i powiedział: 
0? Jeszcze wam nie umarł! Przy 
 Ślijcie go jutro do szkoły.« 
/, Atest wystawił p. dr. Calwary. Do- 
ow jest do skargi, przesłanej na 
gęce prokuratora, a wytoczonej przez 
Ojca przeciw nauczycielowi. 


of 


Policya i towarzystwa polskie. 
Dzieją się w Prusach rzeczy. o któ 
tych nie śniło się filozofom. W Kościa- 
— jak co roku — chciał tamtejszy 
|?Sokół« odegrać teatr amatorski. Po- 
|dano do urzędu policyjnego wniosek 
udzielenie pozwolenia na odegranie 
ramatu »Azya Tuheybeyowicz<. Oby- 
[Watele tamtejsi nie przypuszczali, żeby 
olicya odmówić miała pozwolenia. Do- 
ero po tygodniu otrzymał zarząd po- 
olenie, ale równające się zakazowi. 
 Policya pozwoliła wprawdzie odegrać 
fłeatr, ale bez udziału amatorek 1!!! Na- 


f olono amatorkom brać udział w przed- 
fStawieniu, ale nic więcej. Na salę pa- 
| Miom wstępu zabroniono, zakazano także 


opsuto. 

Ale nietylko »Sokoły« doznają tak 

lej opieki ze strony policyi. W Miej- 

jskiej Górce Towarzystwo robotników 

chciało urządzić przedstawienie teatralne, 
policya również go zakazała. 

Bzych szczegółów niema. 

|. I coś podobnego dzieje się w XX 

Btuleciu w państwie kulturnem! 


Proces Towarzystwa polskiego. 


du ziemiańskiego stanęło w ubiegłą 
obotę 10 członków Towarzystwa prze- 
jmysłowezo w Nowem. — Oskarżeni byli 
{0 podburzanie do gwałtów. Przewinie- 
ia tego dopuścić się mielitem, że pod- 
„Czas swej letniej zabawy w roku zeszłym 

„zadba w lesie kilka przez sądy za- 

 jazanych pieśni. > Rozprawy trwały 
L przeszło dwie godziny. Ostatecznie na 
| |wniosek prokuratora proces odroczono 
w. celu przesłuchania nowych świadków. 


| Wiadomości ze świała. 


+ Śp. ks. Karol Neuber. 
= W Berlinie umarł w dniu wczoraj- 
Szym ksiądz Karol Neuber, proboszcz 
 Najpierwszej parafii berlińskiej kościoła 
w. Jadwigi, a zarazem był on delega- 
tłem biskupim na Berlin. Zaimował on 
| ybitne dostojeństwa kościelne i jako 
płan katolicki był gorliwym duszpa- 
terzem. W jego parafii znajduje się 


ET 


> 
B= 


|stórych świeżo zmarły proboszcz nie 
kazywał tej życzliwości, na jaką zasłu- 
jgiwali, szedł on z prądem czasu, jaki 


_ IWieństwa katolicko-niemieckiego, że Po- 
Macy to drugorzędni katolicy. Zmarły 
liczył 64 lata, a proboszczem parafii 
w. Jadwigi był przez siedem lat. 


Cesarzewicz u antysemitów. 

Wielką wrzawę "podnosi żydowska 
prasa niemiecka, że cesarzewicz nie- 
_ |Miecki na koncercie antysemickiego 
_ Stowarzyszenia studenckiego oklaskiwał 
_ Mowy zwrócone przeciwko żydom, a wy- 
| (dawcy »Staatsbirger Ztg.<, Bruhnowi, 


| -rgan antysemicki pisze, że cesarzewicz 
lie tylko klaskał w dłonie, ale nawet 
 |Pobrzękiwaniem pałaszem okazywał za- 
_ Jlowolenie z mów, xtóre na koncercie wy- 
_ ięloszono. 


|| O bezrobociu górników 
jiadchodzi dziś wiadomość, że liczba 


 |iiepracujących znowu się zwiększyła 
| wynosi przeszło 210,000. 


-_ Wiadomości potoczne. 
3 Śląsk. 


kładek dla strajkujących donosimy na 
|Czne zapytania, iż składki można prze- 
Byłać wprost pod adresem »Zjednocze- 
a Zawodowe polskie Bochum, Vi- 
„ merstrasse mr. 16, lub do redakcyi 


W Wy: e dE HBA 


| jlychmiast zwrócono się do wyższej in- ` 
| Btancyi i w sobotę około wieczora po- i 


| jlańców, słowem calą zabawę »Sokołom« | 


Bliż- 


Przed I izbą karną grudziądzkiepo ` 


ardzo wiele polskich parafian, wobec - 


ziś wieje wśród pewnej części ducho- | 


[Po wygłoszonej mowie uścisnął rękę. | 


"zz Katowice. W sprawie zbierania 


rei Só, 


_— Egzamin dia kowali w podbuwa- | 


miu koni odbędzie się dnia 26 marca 
przed komisyą cechową w Raciborzu. 
Interesowani zgłosić się powinni naj- 
później 4tyzodnie przed egzaminem do 
weterynarza powiatowego p. Bermbacha 
w Opołu. 

Brzezinka. Wielką radością napel- 
nione są serca nasze, że nasz przewie- 
lebn* ks. proboszcz założył w naszej 
parati związek św. Rodziny, dla nas 
rodzin chrześciańskich. 

Man, 
figurę św. Rodziny, która w niedzielę 
22-go b. m. o godz. 10-tej rano została 
poświęconą. Podczas poświęcenia. za- 
brzmiała z piersi wiernych pieśń: »Ro- 
dzino święta:, a po odśpiewaniu tej 
pieśni wygłosił nasz czcigodny ks. pro- 


boszcz kazanie, stosowne do uroczystości; : 


po kazaniu zaś odbyła się uroczysta 
suma, podczas której przygrywała nasza 
kapela, 

Już dużo rodzin zapisało się do tego 
związku, i jest nadzieja, że powoli nie 
będzie w naszej parafii rodziny chrze- 


| ściańskiej, któraby do związku św. Ro- 


dziny nie należała. Naszemu duszpaste- 
rzowi, który w krótkim czasie przyozdobił 
nasz kościół do tego stopnia, iż każdy 
się cieszy i raduje nad naszą świątenią; 
dalej za jego opiekę nad mami, oraz za 
wskrzeszenie związku św. Rodziny, ży- 
czymy jak najdluższego pobytu pomiędzy 
nami i składamy mu na tej drodze 
serdeczne »Bóg zaplače. Parafianie. 
Laurahnta. Śmierć znalazł w szy- 
bie »Richtera« górnik Tomasz Kobiałka 
z Siemianowic. Przygniotły go węgle 
i zabiły na miejscu. Nieszczęśliwy był 
ojcem 3 drobnych dzieci i liczył dopiero 


29 lat. Zwłoki odwieziono do lazaretu 
knapszaftowego. 
Król. Huta. Wiadomo, że od pe- 


wnego czasu szerzy się tutaj zaraźliwa 
choroba, którą nazywają stwardnieniem 
kręgów. W obec tego wydał magistrat 
rozporządzenie, że należy natychmiast 
zameldować policyi, jeżeli ktoś na cho- 
robę tę zachoruje. Jeżeli w jakiej ro- 
dzinie zajdzie wypadek zachorowania 
na stwardnienie kręgów, wtedy tak 
dzieci z calej rodziny, gdzie choroba 
się pojawiła, jak i wszystkie dzieci z ca- 


. lego domu powinny być natychmiast od 
szkolnej zwolnione tak długo, . 


nauki 
dopóki nie nastąpi urzędowa desinte- 


keya mieszkania, gdzie się zdarzył wy- : 


padek tejże choroby. O rozporządzeniu 
tem trzeba zatem pamiętać! ` 


Bytom. Parafia wirecka liczy obe- 
cnie przeszło 10 tysięcy dusz. Dozór ` 
kościelny w Eintrachthucie postanowił . 
dla tego pobudować w Eintrachthucie | 
nowy kościół Fundusz na budowę ma ` 
się zebrać ma drodze dobrowolnych - 


składek. 
Miechowice. 


»Górnoślązaka« i domagają się na tej 
drodze poprawy swego ciężkiego losu 
ale z kopalni »Preussen« nikt się nie 
odezwie. Przypuszczaćby należało, że 
stosunki robocze są tu znośne i do wy- 


taczania skarg nie ma żadnego powodu. 


Jednak tak nie jest. Położenie tutejszych 


robotników jest bardzo trudne, do tego ` 
obchodzenie się pewnego urzędnika z | 
wprost oburzające. | 


robotnikami jest 
Nieraz obdarza mas tak pięknemi sło- 


wami, jak » Verfluchte Sch....« i tym / 


podobnie. Przecież mie przystoi na 
człowieka wykształconego, aby odzywał 
się w ten sposób do robotników. Oprócz 
tego jeszcze i inne dolegliwości trapią 
nas robotników. Piawdą jest, że robimy 


tylko 8 godzin, ale zapłata jest tak licha 


(2;70 mk. na szychtę), że tylko przy 


odmawianiu sobie czasami najniezbęd- | 


niejszych rzeczy wyżyć możemy. 
Najgorzej mają ci robotnicy, którzy 


do kopalni wjeżdżają przez szyb » Win- 1 
Otóż w tym szybie leje się woda ` 


kler<, 
jak z cebra, winda zaś, na której robo- 


tnicy zjeżdżają, nie jest dostatecznie 


przykrytą. tak że woda spływa po lu- 


dziach. Zanim na dół kopalni zjedzie- 
my, jesteśmy prawie do suchej mitki 
W przodkach zaś niema | 
dostatecznej ilości świeżego powietrza, 


przemoczeni. 


tak że robotnicy skarżą się na ból głowy. 


Zdarzyły się już wypadki, że górnicy | 


z powodu złego powietrza zemdłeli i 
musiano ich dopiero cucić. 


Przy wyjeździe z kopalni tak samo | 


muszą robotnicy moknąć. Najwięcej 
dokucza robotnikom, gdy w przemoczo- 


nych ubraniach muszą czekać czasami - 
całą godzinę na zapis. Przy obecnych 
mrozach nieraz zmarznie ubranie i w 


w naszym kościele nową 


Z innych okolic 
pisują robotnicy do naszego ukochanego | 


takiem zmarzniętem ubraniu niekiórzy 
robotnicy mnszą iść godzinę i dłużej 
do domu. Ze to nie przysporzy robo- 
tnikowi zdrowia, każdy wie. Nic dzi- 
wnego więc, że górnicy już w mlodych 
iatach stają się niezdolnymi do pracy. 
Ale gdy się upominają o rentę, niektó- 
rzy lekarze kasowi robią przy uzyskaniu 
tejże trudności wskazuiąc na to, ze ro- 
botnik jest jeszcze miody. 

Najwięcej oburzają się robotnicy na 
to, że w niedzielei święta zmuszają ich do 
roboty, Kto by się nie zastosował do 
tego żądania, naraża się na karę lub 
na utratę pracy. Urząd kopalni powinien 
przecież o to dbać, aby w niedziele i 
święta nie pracowano. Przecież robo- 
tnik strudzony pracą, musi mieć choć 
jeden dzień wolny, aby podreperował 
siły. Pan Bóg w swej nieskończonej 
mądrości rozporządził, aby jeden dzień 
w tygodniu był wolny od pracy, to jest 
niedziele i święta. Do tego rozporzą- 
dzenia winni się zastosować wszyscy 
pracodawcy, 

Dla czego opisujemy nasze opłakane 


szerzyć jakąś nienawiść do pracodaw- 
cow, tylko, aby pracodawcy dowiedzieli 
się, co nam najwięcej dokucza. Prosi- 


aby wyżej opisane stosunki robocze 
zmienił na lepsze, to jest, żeby 1) winda 
była dostatecznie przykryta, 2) więcej 


kopalni, 3) robotnicy nie potrzebowali 


dziele i święta nie zmuszano robotników 
do pracy. 
Zyczenia są bardzo skromne i przy- 
puszczamy, że zarząd na nie się zgodzi. 
Chropaczów, 
nowego kościoła katolickiego zwołał 


do odpowiedniej drogi do kościoła. 
Amtowy na tej naradzie powiedział mię- 


łoby raczej budować domy mieszkalne, 
bo jest bieda o mieszkania. Na to mu 
odpowiedziano, i to słusznie, że ča- 
giewniki na 6.000 mieszkańców mają 
swój kościół, to też Chropaczów na 
10,000 mieszkańców swój kościół mieć 
, powinien. 

| Ruda. Zastrzelono tutaj błąkającego 
się psa, u którego weterynarz stwierdził 
wściekliznę. Z tej przyczyny ogłasza 
landrat nakaz trzymania psów na uwięzi 
aż do 18 kwietnia b. r. i to w Rudzie, 
Zabarzu, Zabrzu, Biskupicach i Bielszo- 
„wicach, Kto się do nakazu nie zasto- 


Ostatnie wiadomości. 


Gdzie jest car? 

Paryż. Do kilku tutejszych dzien- 
ników donoszą, że.car ma się już znaj- 
dować w Koperihadze. 

Berlin. W kołach finansowych 
obiega pogłoska, że car oświadczył go- 
tować przyjęcia deputacyi robotników, 


ta dziś ma być przyjętą. 


Wielki książę Włodzimierz, 


który wydał rozkaz, aby strzelano do bez- 
bronnych robotników. 


Pobiedonoscew otruty ? 


że Pobiedonoscew został otruty i że 
znajduje się już w stanie agonii. 


-~ Manifest Gapona. 

Londyn. 

tersburya: Ks. Gapon wydał manitest 

| do wojska, 

w tysiącach egzemplarzy. W manifeście 

. proklamuje Gapon wojnę świętą i zwal- 
nia żolnierzy od przysięgi wierności, 


SN 
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stosunki robocze? Nie dla tego, aby ; 


my więc zarzad kopalni »Preussen«, . 


świeżego powietrza doprowadzono do. 


tak długo czekać na zapis, 4) w nie- ` 


W sprawie budowy ` 


landrat inieresowanych na naradę co | 


dzy innemi, że zamiast kościoła należa- | 


suje, podpada karze aż do 150 marek. ' 


z 12-stu członków złożonej, i deputacya ` 


„Petersburg. Utrzymuje się tu wieść, 


Standarde donosi z Pe- 


który został rozrzucony | 


Manifest komitetu. 
Londyn. >Siandarde donosi z Pe- 
tersburga: Liberalny komitet ogłosił, 
manifest, w którym oświadcza, że rządi 
wydał rosyjskiemu ludowi wojnę. Cały, 
naród poprze robotników dla wspólnej 
sprawy. Manifest nosi 250 podpisów. 


'Teroryzm Trepowa. 

Londyn. Z Petersburga donoszą: 
Car na wniosek w. ks. Sergiuszu, wy- 
posażył generała Trepowa prawdziwie 
dyktatorską władzą. Trepow urzęduje 
obecnie w Pałacu Zimowym, skąd że« 
lazna ręka stara się przytłumić ruch 
rewolucyjny. Jego pierwszym czynem 
było usunięcie zbyt łagodnego generała 
Fullona. Następnie wydał rozkaz, aby 
uwięziono wszystkich podejrzanych 0. 
przywództwo ruchu. Policya wskutek 
tego przez całą noc odbywała rewizye. 
domowe. Do tej chwili uwięziono kilka=, 
set osób, które odstawiono do twierdzy, 
Petropawłowskiej. Między uwięzionymi, 
są wszyscy niemai liberalni profesoro- 
wie. literaci i dziennikarze, których na- 
zwiską wymieniano w ostatnich depe- 
szach, jako utrzymujących stosunki 
z strejkującymi. Między innymi areszto- 
wano także Szedrina i Sziszinowa. 
Większa ich część już przebywała na 
Sybirze. Dalej uwięziono także kores- 
pondenta » Daily Telegraphu<, ponieważ 
w jego mieszkaniu zebrało się na naradę 
5 osób. Maksim Gorkij, przestrzeżony 
wczas przez przebywającą obecnie w Ry- 
dze żonę, zdołał podobno uniknąć uwię- 
zienia. Generał Trepow wydaje swoje 
rozkazy, nie troszcząc się bynajmniej 
o ministrów. Między innymi kazał uwięzić 
także wszystkich tych, którzy byli u księ: 


cia Mirskiego w deputacyi lub ze skar- ~“ 


gami. Książe Mirski nie ma najmniej- 
szej władzy. Car przyjął jego dymisyę, 
ponieważ atoli nie było na razie od- 
powiedniego nastęncy, Mirski intermi: 


stycznie pełnił dalej obowiązki ministra. - 


Obecnie Trepów rządzi i w jego wy- 
dziale na własną rękę lub pozostawia 
wolną rękę, pomocnikowi Mirskiego gen. 
Rydzewskiemu. 
Strajk studentów. 
Petersburg. . Studenci uniwersy- 
teccy oświadczają, że chociażby otwarto: 
znów uniwersytety, oni nie będą rychlej 
kontynuować studyów, dopóki wszelkie 
żądania narodu rosyjskiego nie będą 
spełnione. . ABE: 
Powstanie w Finlandyi. 
Loudyn. Z Helsingforsu donoszą, 


że demonstracye rewolucyjne przybierają 


tam coraz szersze rozmiary. 

Londyn. >Daily Maile donosi z Hel- 
singforsu, że tysiące ludzi przeciąga 
przez ulice z czerwonemi chorągwiamai. 
W wielu miejscach tłum wybił szyby. 
W demonstracyach biorą udział głównie 
młodzi ludzie. ż 

Policya dosyć późno wystąpiła i uwię- 
ziła 50 osób. A 

Eskadra władywostocka. 

Londyn. -Lloyds angielski otrzy: 
mał depeszę z Władywostoku, że tam- 
tejsze krążowniki rosyjskie »Rosya< i 
»Gromobój< po naprawieniu uszkodzeń, 
jakie poniosły w bitwie pod Tsushimą, 


przygotowują się wraz z torpedowcami 


do wyjazdu na morze Chińskie, w celu 
ochraniania rosyjskich okrętów węglo- 
wych. 


Składki na strajkujących 
w westfalskim obw. przemysłowy: 


Jan Horzelą 1 mk. Monika Ronczoszek 
Imk, Paweł Śmiłowski I mk, Piotr Haida 
1 mk, Dziędzioł i 2 braci jego 2 mk., Bala- 


siński 50 ien., J. K. z Lipin 1 mk., K, S. z Ke: 


paniny 1 mk, F. P. z Lipin 50 fen, F. M, 
z Lipin 50 fen, Grono polskich wiarusów 
z Laurahuty życzą strajkującym jak najlepszej 
omyślności 25 mk., M. P. 2 mk., F. S. 50 fen, 
4 O. 1 mk., H. P. 3 mk., Kilof z Zabrza 2,05 mk., 
6zef Galbas z Miasteczka I mk„ J. D. 50 fen., 
omasz M. R. 2 mk. 
m TY A 
AJ 
Sprawy towarzystw. 
Klimzowiec. Tow. poisko-katolickich ro- 
botników pod opieką św. Józefa odbędzie swe 
walne zebranie w niedzielę 29-go b. m. o gos 
dzinie s-tej po południu. Porządek dzienny: 
|. Wiadomości, Il. Sprawdzenie rachunków, 


III. Sprawozdanie sekretarza, IV. Wybór zas. 


rządu it d. Dla członków będzie wolne piwo. 
„ Zarząd. 


fohenlohes 
płatki owsiane 


dają delikatne zupy, tanie i pożywne, 
Wypróbowany pokarm dla dzieci. 


_W ióltych paczkach z obrazkiem żniwiarkł. 
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* Ja 
owe, > 


Szan. Rodakom w Bottrop 1 okolicy donoszę i 


uprzejmie, że oiworzyłem w Eottrepie przy ul. 8 
Prosper 153 naprzeciwko apteki pod an:olem : 


a 
a sa n m ð 
interes krawiecki. 8 
Wykonuję ubrawia podług miary pod gwarancyą n 
dobrego leżenia. — Staraniem mojem będzie zawsze 8 
i w każdej chwili jak najtaniej rzetelnie i uprzejmie 6 
Szan. Rodaków obsłużyć, więc proszę o łaskawe poparcie Q 
mnie w moim interesie. > 
Z szacunkiem SE) 
Józef Ciuraji, krawiec męzki 
Boiirop (Westf.), Prosporstr. 163. 
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Szanownym Rodakom z Bottrop, Deliwig i oko- 
licy donoszę uprzejmie, iż z dniem 1 lutego br. otwieram 
w Bottropie, ul. Wortmannstr. mr. 30/31 przy 
nowym kościele, tuż obok księgarni polskiej p. Trzoskt 


mes” wielki skład trumien "32x 


bielizny dla zmarłych, wieńcy, krzyży i koron. 


y 
i 


NOTE 


Chcąc zaradzić brakowi, ha tu istnieje, zadaniem 


mojem będzie dostarczanie ozdoby dla trumien, wieńców 
i krzyży z napisami w języku polskim. 

Czyniąc zadość żvczeniu wielkiej części Polaków 
ośmielam się prosić łaskawie Szan. Rodaków o poparcie 
mnie w mojem przedsiębiorstwie. 

Przy sposobności zameldowania wypadku śmierci 
w urzędzie stanu cywilnego (Standesamt) i na probo- 
stwie można uskutecznić zamówienie, a staraniem mojem 
będzie dostawić rzeczy zamówione do domu. 


Z głębokiem uszanowaniem 


- Franciszek Zgol. 


d 


Zelazne piece 


długopalne (irlandzkie) 
oraz wszelkie inne gatunki że» 
Jaznych piecy ma zawsze w 
największym wyborze na skladzie 


$. Wrzeszinski 
dawniej Jgel 


> Telefon nr. 209. 


o PE PREY Za IE 


Górnoślązakom 
zwiedzającym ATAKÓW 


polecam mój 


chrześciański dom gościnny. 


Najwygodn'ejsze noclegi I wyborna 
| tania kuchnia w każdym czasie. 
2% Dziękując za dotychczasową łaskawą pa- EB 
Si mięć proszę i nadal mnie odwiedzać i kreślę © 
z poważaniem 


Jan Chlipa!'ski 
Kraków, Rynek kleparski I. t6. 


"ay 


By osięgnąć obrót wielki, sprzedają 
jeszcze taniej niż dawniej. 
Wszystkie moje zegarki są starannie obciągnięte 1 na mi- 
nutę uregulowane. Za każdy zegarek daję 5 lat piśmienną 
gwarancyę. Oba nie ma żadnęj, bo to, coby się podobać 
nie miało, przyjmuiję z powrotem I zwracam pieniądze. Trzeba 
się koniecznie przekonać, a kto nie kupi, toć trudno, ten sam 
sobie szkodzi, Zamówienia i podziękowania codziennie nadchodzą. 


„© Legarki czysto srebrne 
męskie kluczykowe lub 
rem, z złotemi b: zega- 
\ mi cylindry na 6 kamit- 
IAA ni lepsze 10 mrig 
Zegarki niklowe 
po 5,40 i 8,00 marek, 


Zegarki z Matką Boską 
czysto sre»rne, piękne, tylko lepsz a 10 kamieni z złotem 
kozak: pa ta y na jis ee 
3 Łańcuszki A eljż SKO EM 
po 25, 30, 50, 85 fenygów, lepsze niklowane po 1,00, 1,25, 
150, 1,75 mk. ~ 
w= Czysto złote ślnbne obrączki === 

8 karat. (333) stęplowane sprzedaję tanio i rzetelnie, 


Mój najnowszy 1500 ilustracyi bogaty cennik 


na zegarki, łańcuszki, biżuterye, także skrzypce, flety, klarnety, 
harmoniki, oraz noże, brzytwy i różne artykuły galanteryjne 
wysyłam każdemu darmo i franko, 


M. Danecki, Miejska Górka, 


Górchen, Bz. Posen. 


„Domowa szkoła polska“ 
jest grą dla młodych i starych. Zapytania 
i odpowiedzi z historyi ojczystej i innych 


dziedzin wiedzy. Gra ta nadaje się bardzo 
jako podarunek dla dzieci. 

Pojedyńcza gra w pudełku 1 mrk. Od- 
sprzedającym wysoki rabat, 

Kaźmierz Rak, ntroligator, Katowice, Holteistr 9 


Nakładem i czcionkami »Górnoślązakae, sp. wyd. z ogr. odp. w Katowicach. — Odpowiedzialny: Antoni Wolski w Katowicach. 


ESZIKI 
go, póki zapas starczy. 


Resztki weluru 


ulica Andrzeja (Andreasstr.) 2, I 
udziela E 
K pożyczek na weksle i płaci od złożonych © 
| w nim pieniędzy: 3° za tygodniowem wypo- 
E wiedzeniem, 3'// za ćwieróćrocznem wypo” 
J wiedzemiem, 4% za półrocznem wynpowierx. 
; Od 1—3 włącznie oblicza się procenta za cały KB 
miesiac. od —16 włącznie jeszcze za pół miesiąca. 
j Z dalekich stron, jak z Westfalii, Nadrenii it. d. 
F| można przesyłać oszczędności pocztą z dołączeniem 5 fen. | 
E za odniesienie. Przyjmujemy oszczędności dzieci | 
jj od so fen. 
wi Bank otwarty od 8—12 przed południem 
i od 2—4 po' południu. 


Ad. ARIAS 
Za darmo 

nie naprawiam wprawdzie ża- 
dnego zegarka, ale za małą 


„zapłatę, tak że takowe dobrze 
i punktualnie chodzą, 


Ernst Triffterer 


zegarmistrz w Bottropie 
w pobliżu hotelu Bremer. 


43, 


Reste Versandthaus 


Leipzig N.-Śch. 


w Józefowcu jest 


P A L DZY DO PŻÓ ROA SZOPY ACH 
Urządzenie sklepowe 
mam tanio do sprzedania. 


Aloizy twórz 
w Zależu, ul. Moltkiego 120. 


ru i cygar natychmiast 


Katalog 


Książek do nabożeństw 


rosyjskiej , 
fabryki papierosów 


ABUR 


w Poznaniu 


bardzo stosówne dla nowożeńców. 


Wianek Maryi ku czci Najświętszej Panny uwity z 
najlepszych nabożeństw z dodatkiem obszernym pieśni kościel- 
nych. 14 cm. wysoki, 9'/s cm, szeroki 768 stronnic. W czar- 
nej skórkowej oprawie 2.25 mk, w czerwonej aksamitnej 
oprawie z złotym okuciem i kościanymi ornamentami 3.00 mk. 
Ta sama z zamkiem 3,25 mk., w białej celuloidowej (podobna 
kości słoniowej) okładce z srehrnym brzegiem 3,50 mk. 

Zdrowaś Marya. Książka do nabożeństwa szczególni . 
ku czci Najśw. Panny Maryi 12 cm. wysoka, 8 em. szeroka, 
206 stronnic. W czarnej skórkowej oprawie z wyciśniętemi 
wignetami po 1,75 mk. W eleganckiej skórce watowanej 2,25 mk, 
W biatłvch celuloidowych oprawach po 2.75 mk. ; 

Aniot Stróż prawowiernego katolika, Zbiór najlepszych 
modlitw i pieśni dla dusz pobożnych. Wydanie nowe, popra- 
wione i pomnożone. 12 cm. wysokie, 8 cm. szerokie, 704 str. 
W płóciennej czarnej oprawie z czerwonym brzegiem 1,25 mk. 
W czarnej skórkowej oprawie 1.75 mk. W białych i koloro- 
wych oprawach z celuloid po 2,75 mk. W wyciskanej czarnej 
oprawie po 4,50 mk. i 

Wyborek nabożeństw i pieśni dla chrześcian katolików. 
r2 cm. wysoki, 8 cm. szeroki o 368 stronnicach. W czerwonej 
skórkowej oprawie po 1.50 i 2,00 mk, W czerwonej aksami- 
tnej oprawie z srebruem okuciem i zamkiem 2,50 mk. W miękkiej 
wyściełanej skórzanej oprawie z zaszklonym krzyżem na tron- 


bycia! 
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Szanowńym Rodskom Bottropu i okolicy % 
Ẹ polecam uprzejmie swój 

interes krawiecki. 
Wykonuję ubrania podlug miary pod gwarancyą. 
Franciszek Tatarczyk, krawiec polski 


Bottrop, Prosperstr. 38. 
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stronnicach. W czarnej zwyczajnej skorkowei oprawie z zło- 
tym krzyżem wyciśniętem na frontowej okładce I markę 25 
fen. w miękkiej wyściełanej skorzanej oprawie 2,25 fen. jeszcze 
w lepszych skórkach po 2.50 i 2,75 fen. z złotym zamkiem 
iw elegackiej oprawie 3 marki, z złotym krzyżem i śrebrną 
i kościaną wignetą na okładce 3 marki 25 fen. specyalnie dla 
młodej pary z nadzwyczaj elegancką okładką i z złotym łań- 
cuszkiem jako zamek 4 marki. 

Kto chce mieć na ślub rzeczywiście coś ładnego, temu 
polecamy gorąco książeczkę »Chwała Bogue gdyż u każdego 
znalezie poklask, 

Wszystkie nasze książki są aprohowane przez zwierzch- 
ność duchowną i posiadając »Imprimatur« oraz pieczęcie 
biskupie. 

Wszystkie powyższe książki oprócz jednego gatunku 
»Anioła Stróżae mają brzegi złocone. Oprawa jest nadzwyczaj 
trwała i okucie mocne. 

Każdy, kto kupi od nas książkę do nabożeństwa, będzie 
z pewnością zadowolony, tak co do ceny jak również co do 
trwałości oprawy i dobroci papieru. Kto nie maże osobiście 
przyjść niech przyśle pieniądze przekazem pocztowym dołą- 
czając Io ien, na portoryum, na odcinku prosimy wymie- 
cić nazwę książki a my z całą -ssumiennością wysyłkę usku- 
teczniemy. 


YJ. Jarantowski. 3 
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Szan. Publiczności Katowic i okolicy do- 
noszę niniejszem uprzejmie, że przeniosłem swoją 


inieoligatornię 
do Katowic. Mieszkam przy uł. Holteia 9 
n przeciwko gazowni. Polecam swą introliga- 
tornię do oprawy wszelkichr książek i innych 
prac w zakres introligatorstwa wchodzących. 
Proszę o poparcie mego przedsiębiorstwa 
i kreślę się z wysokim szacunkiem 


Kazimierz Rak ; 


. X i 
Katowce, ui. Holteia 9 naprzec. gazowni. 
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Adresować prosimy: »Górnoślązak« Katowice. 
Kattowitz Obr. Schi. 


Wskazuje prace, udziela wszelkiej 
informacyi każdemu przyjezdnemu 


Restauracya czysto polska 
Berlin, Jlolzmarkstr. 1 * ""giąokioga: o” 
fintoni Miedziński 


gospodarz. 


poleca fabryka pierników 


A. Markiewicz w Kostrzynie. 


Ostatnia nagroda: Wielki złoty medal na Wystawie Przy- 
redniczo-Lekarskiej w Krakowie 1900. 
Cenniki na żądanie bezpłatnie i franko. 
Do nabycia w cukierniach, handlach cukrów 
i kolonialnych. 
Zastępca na Górny Śląsk: M. Wolski w Bytomiu. 


Unterzeichneter abonniit hiermit bei 
dem Kaiserl. Postamt für die Monate 
Februar und Marz 1905 die in Katto- 
witz erscheinende Tageszeitung 


„Górnoślązak: 


mit der Giatisbeilage 
_ „Rodzina chrześciańska: 


für zusammen 1,08 Mk., mit Abtrag 
1,58 Mk. 
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Telefon Amt 7, 2811. 
RiSi27RBOJ, qOFYSTOd 0] 29129919 


Kuchnia polska. 
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(Mieszkanie) JESZ E API Ż RECE 


Obige M.~.. erhalten zu haben, 
bescheinigt 


DESENE i (| NEAN AAR 
Kaiserl. Post . 


190 


pmeensesescoesmasesacasant -nt> 


Kwit powyższy prosimy wyciąć, wypełnić 
i oddać wraz z pieniędzmi na poczcie. 


666 


sklep z jednym pokojem 


stósowny dla interesu pap 


n zj EE a towej okładce po 3,00 mk, z zamkiem 3.25 mk. 
j Szan. Rodakom Poręby i okolicy polecam Droga do nieba w eleganckiej oprawie po 3,00 mk, 
swój jedvny na miejscu polski skład. f i 3.50 mk. 

E Wina wẹęglerskle i francuskie, cygara 4 Skarb duszy. Zbiór nabożeństw i pieśni kościelnych. 
jj, w wielkim wyborze, kawa, cukier, mydło, Piękna kieszonkowa ksiażeczka do nabożeństwa, z czerwonymi 
dpresówka, tłuste, sznróbek itd. Planele, we- g | obwódkami z kol. obrazkiem po 3.00 i 3,25 mk. ca 
FE ury., zimowe koszule, chustki, wełna, koł-[$ Chwała Boru. Zbiór najlepszego nabożeństwa i pie- 
as nierzyki, krawaty, Wielki wybór ubrań dla śni kościelnych. Piękna kieszenkowa kiążeczka zawierająca 
4:5 chłopców. Jupy i ubrania dla mężczyzn. jj | w sobie Nabożeństwo przy Mszy św. do spowiedzi i Komunii 
Ń *2 Proszę się przekonać o dobrym towarze I o tanich conach. z św. do Najśw. M. P. do świętych Pańskich, modlitwy na róż- 
H. P la 3 ; m ne uroczystości roczne, modlitwy w różnych okolicznościach, 
' 3 RZE sk. zed kreślę się oraz pieśnię kościelne. Na pieknrm grubym białym papierze 
34 z wysokim szacunkiem z czerwonemi obwódkami, Wielkość 7 — rr cm. © 352 
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wysylamy za zaliczką tak dłu* 


funt po 90 fen 
Barokan futrzany metr po 34 fak 
Katun na pościel „ „ 20 fok 


Gebr. Bergmann 
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Seant, 


W naszym domu narożny™ 


iel 
do 
wynajęcia. Zgłoszenia przyjme 
Wolii & Sallmann | 


interes budowniczy, Katowice! 
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